
WIARUS
W ychodzi w e w torek, czw artek i sobotę

i .  20. Ś 5 S S S S L  MÓDL s u  i PRACUJ!
domu przez listowego 1 m arkę 75 fen.

Za ogłoszenia płaci się od wiersza pe -
tytowego 15 fen., od reklamy 40 fen. r  > «

prenumerando. Przekład na język p o i- H fjh  /
ski bezpłatny. Listy do Redakcyi należy
frankować. Rękopisów się nie zwraca.

Bochum, sobota, 20 lutego 1892. ££ ZE’ Ż:
R E D A K C Y A .  E K S P E D Y C Y A  i D R U K A R N I A  „ W I A R U S A  P O L S K I E G O 44 z n a jd u je  się p rz y  M a l th e se r s t r a s s e  17a n a  dole.

„ W ia r u s  P o lsk i44 z a p isa n y  j e s t  w  cenniku  po cz to w y m , ( Z e i tu n g s -P re i slis te)  s t ro n a  323, nr. 97.

©❖♦♦♦♦♦♦❖♦♦♦♦♦A*®
Na miesiąc, inarxec

m o ż n a  z a p isy w a ć  „ W ia r u s a  Polskiego*4.

Przedpłata jednomiesięczna w ynosi
na  poczc ie  i w  a jen c y ac h  „ W ia r u s a  P o l s k ie g o 44 
z o d n o s z e n i e m  d o  d o  111 u

-~= ©O lenygów; EE—
w E k s p e d y c j i  „ W ia r u s a  P o ls k ie g o 44

—=  4:0 fenygów, EE—
jeżeli  a b o n e n t  sam  p r z y s y ł a  po num er.

D ziś  k a ż d y  P o la k  w iedzieć  pow in ien ,  co 
się w  św iecie  d z ie je ;  d la  te g o  sp ieszc ie  ro d a c y  
n a  pocz tę ,  do a jen cy i  lub E k s p e d y c y i  „ W i a ­
r u s a  P o l s k ie g o 44, bo w ielk i czas  za p isa ć  go.

S s s g r  N a  poczc ie  p ro s im y  w y ra ź n ie  żą­
d ać :  Z e i tu n g  W ia ru s  P o ls k i  au s  K o eliu m .

Ekspedyeya „Wiarusa Polskiego"
w  S o e liu u i  (w  W e s tf a l i i )  M a lth e se rs tr .  17a.

Uchwały pp. prezesów
Towarzystw polsko-katolickicli w Westfalii i N ad­
renii zebranych w Bochum w lokalu p. Balken- 

liola w dniu 14 stycznia 1892 roku.
(W edług  protokółu:)

N a  po s ie d ze n ie  s tanę ło  44  p re z e só w  o d n o ­
śnie za s tę p có w ,  t a k  że p r a w ie  w sz y s tk ie  T o w a ­
r z y s tw a  p o lsk o -k a to l ic k ie  z W e stfa l i i  i N ad ren i i ,  
k tó ry c h  obecn ie  j e s t  40 ,  b y ły  rep rez en to w an e .

P o  za g a jen iu  p o s ie d ze n ia  p rzez  P a t r o n a  
ks. dr.  L is s a  p o s ta n o w io n o  a b s o lu tn ą  w ię k s z o ­
ścią g ło sów , co n a s t ę p u j e :

1) K a ż d e  T o w a r z y s tw o  rz ą d z i  się s a m o ­
dzieln ie p rzez  sw ój z a r z ą d  i z a w ia d u je  k a s ą  
i za  n ią  j e s t  odpow iedz ia lne .  K s .  P a t r o n  m a  
ty lko  n adzó r ,  r o z s t r z y g a  spory ,  d a je  r a d y  i p r z e ­
strogi.  K s .  P a t r o n  ża d n e m u  T o w a r z y s tw u  nie 
udz ie la  pozw o len ia ,  ab y  ja k ie j ś  trzec ie j  osobie 
p o życza ło  p ien iędzy .  T o w a r z y s tw o  p ow inno  
p ien iądze  um ie sz cza ć  w  p e w n y c h  ty lko  k asac h  
lub h ip o tek ach .

2) W  2 n iedzie lę  ł ipca b. r. odbędz ie  się 
z jazd  i w sp ó ln a  u ro c z y s to ść  w szy s tk ich  T o w a ­
rz y s tw  p o lsk o -k a to i ic k ie h  w  W e s tf a l i i  i N a d ­
renii w  B o c h u m  w7 loka lu  ta k  z w a n y m  „S ch i i-  
t  z e i; h o f 44 (S trze ln i  cy ).

W  celu u rz ą d z e n ia  ow ej u roczys to śc i  w y ­
b ra n y  zo s ta ł  k o m ite t  sk ła d a ją c y  t lę  z i osób. 
W y b r a n i  zos ta li  w iększośc ią  g ło só w :

a)  p rz e w o d n ic z ą c y m  ksiądz  P a t r o n  dr. L is s  
(B o ch u m );

b) z a s tę p c ą  p an  J a n  W i tk o w s k i  (R o t th a u se n  
b. K r a y  (14/7);

c) se k re ta rz e m  r e d a k to r  „ W ia r u s a  P o ls k ie g o 44 
p. R a k o w sk i  (B ochum , I lu m b o id s t r .  nr. 27);

d) k asy o re m  p. W e y d n e r  (E lberfe łd ,  B e r l in e r -  
s tr .  nr. 56);

e) z a s tę p c ą  p. D u d z ia k  (B ru ch  nr. 3 6 2 /3 ) ;
f)  ła w n ik am i p p .  M ą k o w s k i  (W i t t e n .  T ie fe r -  

w e g  i)) i P i le w sk i  (E s sen ,  F ro h n h a u s e r s t r .  
11).
K s. P a t r o n  ob ieca ł  sprawną osobiśc ie  się 

za jąć ,  a b y  j a k  naj lep ie j  w y p a d ła .  —  T o w a ­
r z y s tw a  p o s tę p o w a ć  b ę d ą  w p o ch o d z ie  w e d łu g  
s ta r s z e ń s tw a  is tn ien ia  sw ego.

3) K to  ju ż  n a leż a ł  do ja k ie g o  T o w a r z y ­
s tw a  p o lsk o -k a to l ic k ie g o  w  W e s tfa l i i  lub N a d ­
renii , opuszcza, t a k o w e  i w s tę p u je  do d rug iego ,  
w  o 1 n y  m  j e s t  o d o p ł a t  y w  s t ę p n e g o ,

G d y b y  k to ś  w T o w a r z y s tw ie  ju ż  n a jp rz ó d  z a ­
p ła c i ł  sk ładk i  m iesięczne,  ' z w ra c a ją  m u się od  
tego  te rm inu ,  w  k tó ry m  w s tą p i ł  do innego 
T o w a rz y s tw a ,  ab y  d w a  raz y  nie p łacił .  C z ło n k a  
T o w a r r y s t w a  m ożna  p rzy ją ć  do innego  ty lko  
w ted y ,  jeżeli  p rz e d ło ż y  pokw ito w an ie ,  że p ie r ­
w sz e m u  Tow arzystw u!  nic n ie j e s t  w in .en .

4) D la  z ró w n a n ia  T o w a r z y s tw  z czasem  
je d n o l i te  z a p ro w a d z o n e  z o s tan ą  s ta tu tu ,  k tó re  
ks. P a t r o n  u łoży , a T o w a r z y s tw a  p rzy jm ą.

5) Ś p iew  na leży  po d n ie ść  d la  ożyw ien ia  
z a b a w y .  W e d łu g  ży c ze n ia  u p ra s z a  się p a n ó w  
prezesów 7, a b y  p iosnk i w7 ich T o w a rz y s tw a c h  
n u co n e  podal i  do w iadom ośc i  ks. P a t r o n a ,  w7 
celu w y d ru k o w a n ia  w spó lnego  śp iew nika .

6) W  celu p o d n ie s ie n ia  z a b a w y ,  r a d z i  się 
częściej m a łe  sz tuczk i te a t r a ln e  o d g ry w a ć ,  k tó re  
n ie  n a r o ż a ją  n a  w ie lk ie  kosz ta ,  o raz  u rz ą d z a ć  
d e k la m a c y e  i o d c z y ty  z g az e t  i k s iążek  dla 
p o d n ie s ie n ia  o św ia ty  i nauki.

S z tu c zk i  ta k ie  powdnny b y ć  p rz e d  o d e g r a ­
n iem  p rz e s ła n e  ks. P a t r o n o w i  do oceny ;  p o ­
w in n y  b y ć  p rz y z w o i te ,  a b y  nie s z e rzy ły  z g o r ­
szen ia  i n ie ra z i ły  ob ecn y ch  częs to  k s ięży  m ie j ­
scow ych .

7) N a s tę p n ie  p e r u ic o n o  s p ra w ę  ta ń có w .  
N a d e r  z n a c z n a  w ięk szo ść  o d rzu c i ła  t a k o w e  
z p o w o d u  n iebezp ieczeńs tw ,  ja k ie m i  z a g ra ż a ją  
m ora lnośc i ,  spoko jow i i na ro d o w o śc i .  K s ią d z  
P a t r o n  o św iadcza ,  iż d la  u t r z y m a n ia  p o r z ą d k u  
i je d n o li to śc i  w  T o w a r z y s tw a c h  o odnośne j  
u ch w a le  uw iadom i (n in ie jszem  się to  dzieje) 
p o je d y n c z e  T o w a r z y s tw a ,  a k tó re  się n a  to  n ie 
zgodz i,  z tern w sze lk ie  z r y w a  stosunki.

8) Z a leca  się pp. p re z e so m  z g o d a  i miłość, 
a b y  p rze z  n ich  i m iędzy  T o w a r z y s tw a m i  nie 
b y ło  ro z te rek ,  lecz n a j lep sza  p a n o w a ła  m iłość  
i zgoda .

9) U z n a n o  obow iązek  p rezesó w , z a rz ą d ó w  
i cz łonków  T o w a r z y s tw  d b a ć  o to, ab y  w s z y ­
scy cz łonkow ie  T o w a r z y s tw  a b o n o w a li  i c zy ­
ta l i  „ W ia r u s a  P o ls k ie g o 44 lub „ P o s ła ń c a  K a to ­
l ic k ie g o 44, j a k  to  ju ż  w  k ilku  T o w a r z y s tw a c h  
się dzieje .  K s .  P a t r o n  o św iadczy ł,  że to g a ­
z e ty  są  za łożone  je d y n ie  d la  d o b ra  tu te jszych  
P o la k ó w .  Z a łożycie l  łoży ł  zn a cz n e  p ien iądze  
n a  ich p o w s ta n ie ,  lecz nie m oże u t r z y m y w a ć  
ich  z w łasn e j  k ieszeni.  T o  ob o w iązek  naszego  
ludu  p o p rz e ć  j e  p rze z  ab o n o w a n ie  i K s e r o ­
w an ie .  Z w ła sz c z a  T o w a r z y s tw a  nasze  uczyn ić  
to  w inny .  O b o ję tn o ść  i b rak  na leż y teg o  p o ­
p a rc ia  m oże się  p rzy c zy n ić  do ich u p adku .

'Po u chw a liw szy ,  zam kn ię to  posiedzenie .
M a m y  nadz ie ję ,  że w szy s tk ie  T o w a r z y s tw a  

m a ją  ty le  z ro zu m ien ia  rzeczy ,  iż w idzą ,  że u -  
ch w a ły  m o ż n a  ty lko  w iększośc ią  g ło sów  u s ta ­
n aw ia ć ,  a m nie jszość  p o w in n a  się bez s z em ra ­
n ia  p o d d a ć  w oli  w iększośc i.  P r a w i e  n igdy  
n igdz ie  n ie m a  zupe łne j  je .dnomyślności n. p. 
w  se jm ach . K a ż d e  p ra w o  ty lko  w iększośc ią  
p rzechodzi ,  k a ż d y  w y b ó r  posłów7, p rezyden tów 7 
itp . t a k  sam o, a m nie jszość  m us i  się n a  to 
zgodzić .  In ac ze j  nic w  świecie nie m o ż n a b y  
zrobić ,  n ig d y b y  zg o d y  i spoko ju  n ic  by ło .  —• 
U fa m y  więc ,  iż i u nas  z g o d z ą  się w7szyscy  
chę tn ie  z p o t r z e b n e m  pośw ięcen iem  sw7ej woli 
i św ego  z d a n ia  n a  to, co uch w a li ła  ta k  z n a ­
czna  w iększość .

O d U k s .  P a t r o n a .

P o w y ż s z e  u c h w a ły  p o d a ję  n in ie jszem  w sz y ­
stk im  T o w a rz y s tw o m  p o lsk o -k a to l ic k im  w7 W e s t ­
falii i N ad ren i i  do w iadom ości i p ro szę  mi d o ­
n ie ść :

1) C zy  T o w a r z y s tw a  się z g a d z a ją  na  u c h w a ły  
z dn ia  14 bm. P rz y m u s u  nie m a  żadnego .  
K tó re  T o w a r z y s tw o  się n ie zgodzi lub nie 
n adeś le  odpow iedz i ,  tern sam em  w y k lu c z a  
się od  w spó lnego  zw iązku .

2) p ro szę  donieść ,  czy  T o w a r z y s tw o  chce b r a ć  
u d z ia ł  w e  spólne j u roczys to śc i  l ipcowej.

o) He cz łonków  cz y ta  „ W ia r u s a  P o ls k ie g o 44 
lub in n ą  j a k ą  g az e tę  w  ogóle  i ile cz ło n ­
ków7 cz y ta ć  nie um ie ?

Z u sz an o w an iem  
Ks. Patron.

Nowiny ze świata politycznego.
G d y  C esarz W ilh e lm  z n a jd o w a ł  się 

zesz łe j niedzie li  na n a b o ż eń s tw ie  w7 ew a n g ie l i -  
ckiej k a ted rze ,  p r z e rw a ł  pew ien  o b łą k a n y  b y ły  
p a s to r  k azan ie ,  w o ła ją c :  „ T y s iąc le tn ie  p a ń s tw o  
n a d e jd z i e !“ N ie b a w e m  w y p ro w a d z o n o  go, a 
C esarz  po n ab o ż eń s tw ie  rzecz  sob ie  k a z a ł  w y ­
ja śn ić .  — O prócz  C e sa rz o w e j  A u g u s ty ,  k tó ra  
je sz c z e  nie zupe łn ie  w7róciła  do zd row ia ,  cho­
ru je  na  influenzę także  ks iężn iczka  F r y d e r y ­
k o w i  K a r o l o w i  i książę  F r y d e r y k  L eo p o ld .  —  
P o d c z a s  o b ra d  n ad  w y d a tk a m i  wojskow7emi w7 
p a r la m e n c ie  n iem ieckim  d ługo  ro z p ra w ia n o  o 
o w y ch  n a d u ż y c iac h  i m a l t r e to w a n iu  żo łn ie rzy  
p rze z  podo fice rów  i innych  p rze łożonych .  S łu ­
sznie n a rz e k a n o  n a  t a k  p o ża ło w an ia  g o d n e  za j ­
śc ia  i ż ą d a n o  n a p r a w y  s to sunków , g d y ż  ta k ie  
b ru ta ln e  t r a k to w a n ie  żo łn ie rzy  zdo lne  m iłość  
do o jczyzny  p o d k o p a ć  w7 se rcach  żo łn ie rzy  
i sk łon ić  ich do w s tę p o w a n ia  w  szeregi s o c j a ­
lis tów . P o s e ł  po lsk i K ośe ie lsk i  mówił, że w ła ­
śnie  po lscy  rek ruc i  najw ięce j  m a ją  do c ierp ien ia  
z te g o  p o w o d u ,  że nie zn a ją c  dok ła d n ie  j ę z y k a  
n iem ieckiego , mimo chęci nie m o g ą  z a w sze  
za d o w o ln ić  p rze łożonych .  Z e  s t ro n y  rzą d u  
o d p ow iedz iano ,  że w y ższ e  w ład z e  w o jsk o w e  
k a rz ą  ta k ie  n adużyc ia ,  lecz t ru d n o  j e  zupe łn ie  
u su n ą ć ,  bo w szę d z ie  i zaw sze  zna jdz ie  się sporo  
g ru b i ja ó sk ieh  i n ie l i tośćiw ych  ludzi. A le  ta k ie  
w y b ry k i  su ro w o  b ę d ą  ka ra n e .  D a le j  d om aga l i  
się n ie k tó rzy  jposłowie,  ab y  zm nie jszyć  l iczbę 
w a r t  w o jsk o w y ch ,  i zm ien ić  in s t r u k c je  co do 
u ż y w a n ia  b ron i  p a lne j  w7 czas ie  w a r ty ,  gdyż  
obecn ie  żo łn ierz  z b y t  j e s t  p o ch o p n y  do u ż y ­
w a n ia  tejże, a  ty m  sposobem  i n iew inni ludzie 
n a ra ż e n i  są  na  n iebezp ieczeńs tw o  u t r a ty  życ ia .  
R z ą d  odpow iedz ia ł ,  żc s p r a w a  t a  na leży  j e d y ­
n ie  do C e sa rz a  i w ła d z y  w ojskow ej ,  a  żo łnierz 
m usi się b ronić ,  g d y  n ie raz  um yśln ie  ło b u z y  
ich n a p a s tu ją ,  n a w e t  o śm ierć  p rz y p ra w ić  g o ­
towi. —  W  u b ie g ły m  roku w y w ę d ro w a ło  z 
N iem iec  za  m orze  p rze sz ło  115 ty s ięc y  ludzi. 
N ies te ty  na jw ięce j  s to sunkow o  w y c h o d ź c ó w  
opuśc iło  nasze  po lsk ie  s trony , bo  z P o z n a ń ­
skiego w ysz ło  p rze sz ło  18, a z P r u s  Z a c h o ­
dnich  p rzesz ło  15 ty s ięcy  osób. Co rok  t a  
e m ig r a c j a  się zw iększa,  co sm u tnym  j e s t  z n a ­
kiem. —  W  A m b e r g  w  B a w a r y !  u m a r ł  w e  
w ięz ien iu  ów7 K u llm an n ,  k tó ry  13 cz e rw c a  r. 
1874 strze li ł  do k s ięc ia  B ism arc k a ,  g d y  tenże  
p r z e b y w a ł  na  k u rac y i  w7 K iss ingen . Z a  ten  
z a m a ch  zo s ta ł  w te d y  sk a z a n y m  n a  14 l a t  dom u 
k a rn e g o ,  a p o tem  je szc ze  na k ilka  la t  dod a tk u ,  
gdyż  b a rdzo  g w a ł to w n ie  z a c h o w y w a ł  się w7 k o ­
zie. —  F r a n c u s k i  se jm  na now o ro zp o c zą ł  
o b ra d y .  R z ąd  f ra n cu sk i  z w łosk im  o d d a w n a  
k rzy w o  n a  s ieb ie  pa tzą .  F ra n c u z i  g n ie w a ją  
się n a  sw y ch  sąs iadów , że choć p o chodzen iem  
im bliżsi,  n ie jako  p o k rew n i ,  bo z je d n e g o  szczepu
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ro m ań sk ieg o ,  zw iąza li  się so juszem  z ieh w r o ­
gam i N iem cam i.  S o ju sz  ten  w p ra w d z ie  is tn ieje  
ty lko  w  celu u t r z y m a n ia  poko ju ,  ale F ra n c u z i  
źli, że im ręce  w iążą.  —  Wlocliy znów  k w asz ą  
się, że F r a n c u z i  u trudn i l i  im b a rd z o  z b y t  t o ­
w a ró w  i w po l i tyce  p r z e sz k a d z a ją .  N o w y  p o ­
w ó d  do gn ie w u  m a ją  w tern, że F r a n c u z i  n a  
w y b rz e ż u  T un isu ,  w  pó łnocne j  A fry c e  u le p sza ją  
i o b w a r o w a ć  ch c ą  p o r t  B ize r tę ,  k tó ry  m óg łby  
się s tać  n ie b ez p iec zn y m  d la  ich floty. —  W  r ó ­
żnych  m ia s ta ch  u n iw ersy te ck ich  s tu d e n c i  w y ­
p raw ia l i  b u rd y  i te raz ,  g d y  ich w ła d z a  p r z y ­
cisnęła. m ie jscam i n ie chcą  chodz ić  n a  w y k ła d y  
p ro fe so rów . I  w  se jm ie o tern b y ła  m ow a, że 
t r z e b a  z tak im i p anam i,  u k tó ry ch  w ięcej  s w y -  
w oli aniżeli chęci do nauki,  su row ie j  p o s tę p o ­
w ać .  —  W  R z y m ie  z a k a z a ł  p re fe k t  \ szelk ieh  
z e b ra ń  i m an ifes tacy i  ze s t ro n y  ludu, o b a w ia ją  
s ię  bow iem  rozruchów . P o l ic y a  czuw a nad  
spoko jem  i s t rzeże  ró żnych  g  ..achów. — J e ­
d en  z ow ych  s t r a c o n y c h  w H isz p a n ii a n a r ­
ch is tów  zo s taw ił  te s tam en t ,  w k tó ry m  w y ra ż a  
ubo lew an ie ,  że ta k  ja k  on, tak  i w iele  innych  
ludzi u le g a  p o d sz ep to m  n ie d o b ry c h  ludzi p rz e ­
w ro tu  i w z y w a  ko legów , ab y  o d tą d  byli o s t ro ­
żniejs i i nie szli n a  oślep z a  tym i w ic h rz y c ie ­
lami, gdyż  ty lko  w  n ieszczęśc ie  się. w trącą .  — 
C e sarz  a u s t r i a c k i  o d e b ra ł  od by łego  k ró la  
s e rb sk iego  M ilana  p ism o, w k tó rem  tenże  z rz ek a  
się sw eg o  h o n o ro w e g o  s ta n o w is k a  j a k o  sz e f  
a u s t ry a c k ie g o  reg im en tu .  J a k  w iadom o , tenże  
p o p rzedn io  w y s tą p i ł  i z arm ii  sw ego  k ra ju ,  
n ad  k tó ry m  d aw n ie j  p an o w a ł .  D z iw n y  to cz ło ­
w iek  ten  eksk ró l  serb sk i. L u b ia ł  h u la ć  i u -  
żyw ać,  co się zmieści,  u p o te m  d a ł  un ie w a żn ić  
sw e m a łże ń s tw o  z k ró lo w ą  N a ta l ią ,  a na reszc ie  
p o rzu c i ł  tron ,  n a  k tó ry m  obecn ie  m ło d z iu e h n y  
syn  je g o  A le k s a n d e r  siedzi.  I  M ilan  i N a ta l ia  
m ie sz k a ją  te ra z  w ob cy m  kra ju ,  bo ich rz ą d  
an i lud  nie chcą u siebie , g d y ż  ty lko  sie ją  
zg o rsz en ie  i n ięzgodę .  T a k  to  s tw ie rd z a  się 
n a  nich p r z y s ło w ie : „ J a k  sob ie  k to  pośc ie le ,  
t a k  się w y śp i ."  —  W  R osy! ciągle ponuro  
i z ło w ro g o  w y g ląd a ,  bo głód i n ę d z a  dalej 
dz ies ią tku je  ludność .  O a re sz to w a n ia c h ,  z a m a ­
cha ch ,  ta jn y c h  d ru k a rn iac h  itd. c iąg le  też  pełno  
w ieści .  C a r  n ie d o w ie rz a  n a w e t  w y so k im  u -  
rzę d n ik o m ,  bo w szy s tk o  z a ra ż o n e  zgn i l izną  z e ­
p su c ia  m o ra lnego .  D o  okolic z a r a ż o n y c h  n ę ­
d z ą  w y s e ła  d la  te g o  o s o b n y c h  z a u fa n y c h  ludzi, 
a b y  rozdz ie la li  ży w n o ść  i p ie n iąd z e ,  bo  za  
w ie le  z te g o  tonę ło  w  k ie sze n iac h  u rzę ­
dników'.

E kraju ojczystego.
* rŁ  P o z n a ń sk ie g o .
—  P o z n a ń .  W  kościele  św. M a rc in a  

zesz łe j n iedzie li  o d b y ła  się n ie z w y k ła  u ro c z y ­
s tość. O ko ło  9 godz .  za je c h a ł  N a jp rz e w .  ks. 
A rc y p a s te rz  p rze d  kościół,  ażeby  o d p ra w ić  
m sz ą  św . i udzielić  k o m u n ią  św. p a n ien k o m  
w sz y s tk ic h  t rze ch  tu te jsz y ch  pensy i.  N a  w ieść  
o p rz y b y c iu  ks. A rc y p a s te r z a  z e b ra ły  się w 
kośc ie le  i p rzed  kośc io łem  niezliczone t łu m y  
p o b o ż n e g o  ludu, ok az u ją c  p rzez  to cześć  i p r z y ­
w iąz an ie  swoje .

— W  J e ż y c a c h  o d k ry to  w  sobotę, po 
p o łu d n iu  p ra w d z iw y  sk ła d  r ze czy  sk rad z io n y ch .  
U  p o d e j rz a n e p o  o k rad z ież  b ie lizny  w B a r t o l ­
dow ie  ro b o tn ik a  z a rząd z o n o  r e w iz y ą  i z n a le ­
ziono u n iego  p rzesz ło  50 b u te lek  w in a  r e ń ­
skiego i k i lka  bu te lek  innego  w ina .  ro z m a i tą  
b ieliznę, w a tę  h yg ien iczną  i r o z m a i te  opask i 
p o c h o d z ą c e  z laza re tu ,  k i lk a d z ie s ią t  s z tu k  m y ­
d ła  i sody , k i lk a  b an iek  naf ty ,  k i lka  n o w y ch  
szczo tek  i m iech z p ie rzem  oraz  m n ó s tw o  in ­
n ych  d ro b n ie jszy c h  p rzedm io tów .

— C hodzieżą , w nocy  z zeszłej so ­
b o ty  n a  n iedzie lę  s z a la ła  nad  m ias tem  naszem  
jak i n a d  ca łą  okolicą  o g ro m n a  zaw ie ja ,  k tó ra  
w szę d z ie  w y rz ą d z i ła  o g ro m n e  szkody .  W  j e ­
dnej  wsi z ci w a ła  d ac h  z ow czarn i ,  m a jąc e j  o -  
ko lo  200  s tóp  d ługośc i  i un io s ła  go n a  pole. 
D r z e w a  obok  d ró g  są p o w y ry w a n e  z k o r z e ­
niam i,  b u d y n k i  zaś  po w s ia ch  znaczn ie  u sz k o ­
dzone.

— K ro to szy n . P a ń s tw o  W a s z y ń s c y  
obchodz il i  t u  w  dniu  3 bm. u ro c z y s to ść  z ło ­
te g o  w ese la .  N a  in te n c y ą  ju b i l a tó w  o d p ra w ił  
ks. kan .  K e g e l  m szą św., p rz e m ó w iw sz y  w p ie rw  
do nich  i do z e b ra n y c h  licznie cz łonków  fa­
milii w k ró tk ic h ,  ale r z e w n y c h ,  se rdecznych ,  
t r e ś c iw y c h  s ło w ach ,  w sk a z u ją c  n a  50 la t  ich 
o g o b o jn e g o ,  cnotliwmgo p o ży c ia  m a łże ń sk ie g o
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o raz  na b ło g o s ła w ie ń s tw o  i łaski,  j a k ic h  im 
P a n  nad  p a n y  z tego  p o w o d u  udzielić  raczy ł.

—  In o w ro c ła w . U w ięz iono  tu ta j  p rze d  
kilku  dn iam i p e w n e g o  k o lp o r te ra  z B y d g o szcz y ,  
k tó ry  n ie d aw n o  tem u  w  G n ie w k o w ie  u g o śc in ­
nego  B. o d e rw a ł  kasę  i z a b r a ł  z niej z n a jd u ­
ją c e  się p ien iądze .

* Z  P r u s  Z a c h o d n i c h .
—  P e lp lin . K się ża  w ik a ry u s z e  H u le ­

w icz  i L e n d z io n  d la  ch o ro b y  ty m c z a so w o  
zw oln ien i od u rz ę d o w a n ia  w  d u sz p a s te r s tw ie .

—  W  nasze j  c u k ro w n i  znów  się w y d a ­
rzy ło  n ieszczęście ,  g d y ż  sp a d ł  ła ń c u c h  z koła , 
k tó ry  p o c h w y c iw sz y  za  rze czy  r o b o tn ik a  D o m -  
sk iego , p o s z a r p a ł  mu ciało. N ieszc zęś l iw y  
sk o ń c z y ł  w  d ro d z e  do laza re tu .

—  C ł h o j i a i e e .  S ąd  p rz y s ię g ły c h  sk a z a ł  
13 bm. w d o w ę  K a ro l in ę  Z in d le r  z K ra ja n k i  na  
śm ierć, za  to że z a p a l i ła  s todo łę ,  w  k tó re j  mąż 
je j  s ię  z n a jd o w a ł ,  i to w ty m  za m ia rz e ,  żeby  
m ąż z g in ą ł  w  p łom ien iach .

—  K o m o r s k .  D n ia  9 bm. je c h a ł  w ie ­
czorem  ro b o tn ik  F ra n c is z e k  K w ia tk o w s k i  z la ­
su z d rze w e m , z p e w n o śc ią  w n ie t rz e ź w y m  
stan ie ,  s p a d ł  z w o z a  i się na  m ie jscu  zabił .  
P o z o s ta w i ł  żonę  z czw org iem  dzieci.

—  S / . t u J O .  T u te js z y  ro b o tn ik  G r u n d -  
m ann  chc ia ł  w p ęd z ić  w iep rz a  sw ego  do ch le­
wa. W ś c ie k łe  zw ie rzę  ta k  się ro zb e s tw iło ,  
że rzuc iło  się w sza lone j  z łości  na  G r u n d m a n -  
na, pow ali ło  go n a  z iem ię i p o ran i ło  go  k ł a ­
mi b a rd z o  n iebezp ieczn ie .

—  S ta ro g a rd . N a  d w o rc u  p r z y t r z y ­
m a n o  5 bm. ch ło p ca  z R osy i,  k tó ry  z p ó ł  ru ­
b lem  w  k ieszen i chc ia ł  do A m e r y k i  w y w ę d r o -  
w a ć  i w  ty m  celu p o d ró ż  z E y d k u n  bez b i­
le tu  odbył.

* Z e Ś lą sk a .
—  Bytom . N a  z a k u p ie n ie  m ie jsca  w 

M iejskie j D ą b r o w ie  w  celu p o b u d o w a n ia  k la ­
s z to ru  d la  wiel. S ió s t r  z a k o n u  D o b re g o  P a ­
s te rz a  o f ia ro w a li  h ra b io w ie  H u g o n ,  Ł a z a r z  i 
A r t u r  H e n c k e l  von  D o n n e r s m a rc k  przew ie l .  
ks. p rob .  S ch irm e isen o w i n a s a m p rz ó d  (1000 m. 
a p o te m  d a lsze  1000 m arek .

—• M I c h a l k o w i  j c . W ś c ie k ły  p ies p o ­
g ry z ł  g ó r n ik a  F .  B a u c h o w sk ie g o .  S ły c h a ć ,  że 
lekarz  w L a u r a h u c ie  V y k r a j a ł  m u m ięso  z ran ,  
p rz ,  z p s a  z a d a n y c h .  O w eg o  p s a  za b i to  w 
L a u ra h u c ie .  P o d o b n o  i in nych  ludzi m ia ł  p o -  
g ry ść .

—  W irek . W  fa b ry c e  sz a m o to w e j  s m y ­
k a ł  się  od p a ru  dni j a k iś  w łó c z ę g a  w  nocnych  
g o d z in a c h  i w y k ra d a ł  ro b o tn ik o m  ró żn e  p r z e d ­
m ioty , m ianow ic ie  do je d z e n ia .  M ło d e g o  ł a -  
zę.gę, k tó re m u  się w id o c z n ie  p r a c o w a ć  n ie  
chc ia ło ,  p o c h w y c o n o  w re szc ie  n a  d a c h u  f a b r y ­
ki i o d d a n o  na policyą.

—  %  M ysłow ic. P r z y  huc ie  W i lh e l ­
m iny  u p a d ło  d rze w o  n a  j e d n e g o  z rob o tn ik ó w , 
z a ję ty c h  k a rc z o w a n ie m  lasu , ta k  n ieszczęś liw ie ,  
że m u cz a s z k ę  ro z t r z a sk a ło .

* Z W arm ii.
—  W  S p r ę c o w i e  p o k ą s a ł  n ie d aw n o  

p ie s  m a jąc y  o zn a k i  w śc iek lizny ,  inne psy . N a d ­
to w  P i s tk a c h  p o k a z a ł  się p ies  m a jąc y  oznak i 
w śc iek l izny  i d la  tego  w ty c h  m ie jscow ośc iach  
m a ją  b y ć  w ią z a n e  p s y  p rz e z  t r z y  m iesiące ,  to  
j e s t  do 6 m a ja  br.

—  O l s z t y n .  W e  w to re k  w iec zo rem  o -  
ko ło  godz.  11—tej w y b u c h ł  ogień  p rz y  ulicy 
Ceg ie lne j  (Z ege ls tr .) ,  u p ós iedz ic ie la  p. Ja g a l i .  
S pa l i ła  się s to d o ła  z za p a se m  s iana ,  s ło m y  i 
ży ta ,  ta k ż e  b ry cz k a ,  k tó ra  s ta ła  na  k lepisku.

Z  ebc^y^ny.
—  B o c l i l i  su s .  W e d łu g  re je s t ró w  u rz ę d u  

s ta n u  cyw ilnego  by ło  w s ty c zn iu  b r .  S3 u ro ­
dzin w ięce j  an iże li  p r z y p a d k ó w  śm ierci,  p r z y ­
było  zaś  125 osób  w ięce j  aniżeli  l iczba tych ,  
co się w y p ro w a d z i l i .  O becn ie  w ięc  liczy m ia ­
sto nasze  5 ty s ięcy  767 osób.

•— M a r t e n  w  W estfa l i i .  P r a w d z iw y  r a ­
k a rz  m ieszka  u nas. N ie d a w n o  się tu  s p r o ­
w a d z iw sz y  z ro b i ł  za k ła d ,  że odgryzie, ży w e m u  
k ró l ikow i g ło w ę  i z je su ro w e  je g o  mięso. I  
spe łn i ł  sw ą  ob ie tn icę ,  t a k  że p o z o s ta ła  ty lko  
sk ó ra  i kości.

— E ib erM d . W  n ie b ez p iec zn e m  p o ­
łożen iu  z n a jd o w a ł  się w ty c h  dn ia ch  pew ie n  
balw ierz .  T e n ż e  b ę d ą c  w  o b erży  chc ia ł  p o ­
g ła s k a ć  p sa  w ielk iego , k tó r y  j e d n a k  nie zn a ją c  
ż a r tó w  rzuc i ł  się n a  n iego,  r o z d a r ł  u b ran ie  i
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j e d n ą  nogę  ta k  s t ra szn ie  mu p o k ą s a ł  że b ie -  j  
d ak  s t ra c i ł  p rz y to m n o ść  i m us ia ł  zo s tać  o d -  j 
n ies iony  do śp ita la .

—  H a g e n . W  p aź d z ie rn ik u  zesz łego  
roku  n a p a d ła  b a n d a  m łodych  p i ja n y ch  r o b o -  j 
tn ik ó w  na  d ro d ze  k ilka  osób, o b ra b ia ją c  je  
b ez  litości nożam i.  J e d e n  ro b o tn ik  w k ró tc e  j 
z m a r ł  w sk u te k  u p ły w u  krwi, a  d ru d z y  ciężkie  
odnieśli  r an y .  T e r a z  o d e b ra l i  o p ryszk i  n a le ­
ż y tą  karę ,  bo t rzech  z nich sk a z a n y c h  zo s ta ło  [ 
p rzez  sąd  p rz y s ię g ły c h  na  G^/a la t  cuch th a u zu ,  j 
a z t r ze ch  innych  je d e n  n a  2 1/a, d rug i n a  2 , 
l a ta  3 m iesiące ,  a  trzeci  n a  4  la ta  i 3 m ie -  J 
s iąee  w ięz ien ia .

—  E-SS8 2 J. W  p ew n e j  o b e rż y  n a  G i in se -  j 
m a rk t  b y la n ie d aw n o  b i ja ty k a ,  p rz y c z e m  nóż | 
w a ż n ą  o d g r y w a ł  rolę. J e d e n  z ucz es tn ik ó w  j 
bó jk i o d e b r a ł  pchn ięc ie  ta k  że m u s ia ł  się u d a ć  f 
do śp i ta la .

—  M o n t r o j i .  6 - le tn i  sy n e k  g ó rn ik a  
S t r ą k u  u t r a c i ł  3 pa lce  u lew ej ręki,  g d y ż  b a -  j 
w ią c  się k ap iszo n e m  d y n a m ito w y m , ja k i  b y ł  i 
d o s ta ł  od d ru g ieg o  ch łopca ,  m ia ł  to wieszczę- i 
ście, że n a s tą p i ł  w y b u c h  i o d e r w a ł  m u ow e 3  ;[ 
palce .

—  Bottroj). N a  sz ac h c ie  „ P r o s p e r  11“ 
p o p a r z y ła  p a r a  za ję teg o  r e p a r a tu r ą  m a sz y n y  
g ó rn ik a  K a p p e n b e r g a  ta k  m ocno, iż mim o o -  | 
po i e k i le k a rsk ie j  w śp i ta lu  w ą tp ią  o je g o  życin.

—  B o r l i e c k .  W  h u c ie  „ P h o n i x “ p o p a ­
liły n a g le  w y p a d a ją c e  żuż le  p e w n e g o  io b o tn ik a  : 
tak  n ie b ez p iec zn ie  po ca łe m  c ele, że w k ró tc e  I 
w  śp i ta lu  d u c h a  w yzioną ł .

—  T r e w i r .  Ks. B iskup  S u f r a g a n  Y e i -  'j 
ten  u m a r ł  nag le  w sk u te k  a p o p lek sy i ,  to  je s t  
n a  p a ra l iż  serca .

—  M e t a .  P o d c z a s  ć w ic z e ń  w k o sz a ra c h  
z a s trze l i ł  p ew ie n  r e k r u t  p rze z  n ie o s tro żn o ść  j 
s ie rż a n ta .

— M a g d e b u r g ' .  T u te j s z a  iz b a  k a r n a  j 
s k a z a ła  s o c y a l i s ty c z n e g o  r e d a k to r a  P e u s s  z 
D e ss a u  n a  2 ła ta  w ięz ie n ia  i 5 la t  u t r a ty  p r a w  | 
h o n o r o w y c h  za  o b ra z ę  m a je s ta tu .

•— K r ó le w ie c . V k o p a ln ia c h  b u r sz ty n u  j 
w  P a lm n ic k e n  d o s ta ła  się nag le  do kopa ln i  
w o d a  m o rsk a ,  p rz y c z e m  6 ro b o tn ik ó w  śm ierć  | 
znalazło..

—  B ru k se la  w Belgii .  W  je d n y m  z 
t e a t r ó w  g ra n o  w łaśn ie  sz tu k ę  d r a m a ty c z n ą  pod 
ty tu łem : .  „ D w ie  s ie ro ty ,“ g d y  j e d n a  z a k to re k  f 
p a d ła  n a g łe  n ieży w ą.  P r z e d s ta w ie n ie  za raz  ! 
p rz e rw a n o .

—  W  M o w y r n  J o r k u  u m a r ł  n a  in ­
f luenzę  w nędzy  hr. F e r d y n a n d  B liicher ,  syn  
ks ięc ia  B iu c h e ra .  O jciec  w y d z ie d z icz y ł  go za i 
to, że p rze c iw  je g o  y ro l i  ożen ił  się z p e w n ą  • 
A m e r y k a n k ą .

—  N ie d a w n o  z g o r z a ł  tu  w ielk i ho te l ,  z w a -  j 
ny  R o y a l .  G o śc ie  już  spali,  ale ich  dość  : 
w cz eśn ie  p rz e s t rz e ż o n o .  W s z y s tk o  rzuc i ło  się 
do okien ,  zkącł ze sk a k iw a li  n a  dół. P rzy tem .
5 osób. za b i ło  się n a  miejscu , 80  j e s t  r an n y c h
a w ielk ie j liczby  d o ty c h c z a s  o d sz u k a ć  nie było. 
m o ż n a .

—  'Ł  H a n o w e r u  o d b ie ra m y  n a s tę p u ją c ą  
w ia d o m o ś ć :  J e s t  to  c h a r a k te ry s ty c z n y m  a 
w ie lce  z a d o w a ln ia ją c y m  zn a k ie m  czasu ,  że  Lud 
nasz. polski ,  zn a jd u ją c y  się w  g łęb i  N iem czech  
t a k  g łę b o k o  o d cz u w a  p o t r z e b ę  w spó lne j  p rac y  : 
n a  po lu  r e l ig i jn o - n a r o d o w e m  i d la  tego  tak  
chę tn ie  w iąże  się w  T o w a r z y s tw a .  Świeżo, d o ­
chodz i nas  w iad o m o ść ,  że i w  H am e ln ,  m ieście 
m a low n iczo  po ło ż o n em  n ad  W e z e rą ,  za łożoae in  
z o s ta ło  T o w a r z y s tw o  p o ls k o -k a to l ic k ie  pod 
w e z w a n ie m  sw . ivaznn ie rza .  Z a  zezw olen iem  
ta m te jsz e g o  p ro b o sz c z a  ks. F i s t e r a  z w o ła ł  p re ­
zes T o w a r z y s t w a  św. K a z im ie rz a  w  H a n o w e ­
rze, p. K a sp rz e w sk i ,  w ia ru só w  z H a m e ln  w 
dniu  1 lu tego  w ieczo rem  do  sz k o ły  kato lick ie j
i za c h ę c i ł  ich do za ło ż e n ia  T o w a r z y s tw a .  R ó ­
w n ież  ks. p ro b o szc z  p rze m ó w ił  do ze b ran y ch  
w c iep ły c h  s łow ach ,  n a k ła n ia ją c  ich do m o ra l ­
nego  i re l ig i jnego  życia . N a  tom p r z e d w s tę -  
p n em  z e b ra n iu  zap isa ło  się 26 po lsk ich  r o b o ­
tn ik ó w  n a  cz ło n k ó w  T o w a r z y s tw a .  P a t r o n a t  
n ad  n iem  o b ją ł  ks. p ro b o szc z  L is te r ,  p r z e w o ­
d n ic zą cy m  z o s ta ł  ty m c z a so w o  p. K asp rze w sk i ,  
k tó ry  z H a n o w e r u  r az  po  raz  do H a m e ln  d o ­
je ż d ż a ć  będzie ,  z a s tę p c ą  za ś  je g o  o b ran o  p. 
T e o d o r a  Gehl, , a s e k re ta r y a t  p o w ie rz o n o  p. 
Jó z e fo w i  S am ulsk iem u .

S zcz ęść  B o ż e  dalsze j  p ra c y  !
—  I sa d e r b o i * 2i. K o n s e k r a c y a  ks. B i­

s k u p a  dr. S im a r a  o d b ęd z ie  się 25 bm. w7 P a ­
d e rb o rn ie .  K s .  B isk u p  p rz y je ż d ż a  24 bm. z 
B o n n  do P a d e r b o r n u .  T e g o ż  d n ia  odbędzie
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się korowód z pochodniami, a w dzień konse­
k r a c j i  iluminacya. N a  k o n se k ra c ją  przyjadzie 
5 Biskupów (koloński, monasterski, trewirski, 
hildesheimski i osnabrycki), naczelni prezesi 
W estfa li i  i Saksonii i prezesi rejencyi z A rns-  
berg  i Minden. — Byli uczniowie ks. B iskupa, 
który jak  w iadom o był profesorem teologii w 
.Bonn, sprawili Mu kosztowny pastorał.

— A l t e n b b c l u u u .  Spraw ozdanie  z czyn­
nośc i  „T ow arzys tw a  polsko-katolickiego św. 
J ó z e f a 44 za rok 1891. „Tow. św. Józefa  i-  
;stnieje od 19 lipce, 1891 r. i ma na celu sze­
rzenie pomiędzy polskimi robotnikami ducha 
jednośc i  i zgody. N a  początku liczyło T o w a ­
rzystwo 28 członków, w ciągu pół roku wpi­
sało się 32 członków nowych, razem więc li­
czyło przy końcu roku 60 członków. Z tych 
wyjechało w strony ojczyste 4, dla zmiany 
pracy 1, dla niechętnego płacenia  składek mie­
sięcznych skreślono 5, razem wystąpiło  10, tak 
że na rok bieżący zostało 50 członków. — P o ­
siedzeń odbyło się 12, i to 11 zwyczajnych i 
1 walne. Tow. nasze obchodziło wspólną 
gwiazdkę i brało udział w uroczystości obcho­
du  6 - ej rocznicy istnienia „Tow7. Jed n o ść44 w 
Langendreer . N a intencyą Tow. zakupione 
bvły trzy msze św. Tow. sprawiło także so­
bie chorągiew. S tan  kasy :  dochodu było
221,30 m.. rozchodu było 195.47 m., pozostało 
w kasie na rok bieżący7 25,83 m. Biblioteki 
własnej Tow. nie posiada, lecz ma 89 dzieł 
różnej treści z Tow. Czyt. Lud. w7 Poznaniu . 
G azet abonowało  Tow. trzy7: „W ielkopolan ina44, 
„Głos P o lsk i44 i „P ie lg rzym a44. Oprócz tego 
są członkowie zobowiązani do abonow ania 
„W iarusa  Polskiego.44 Do Zarządu  należą na­
stępujący członkowie: P .  M ikołajczak prezes,
J a n  Małecki zast,, W al. W osiek sekretarz, 
W ojciech Grzegórski zast., Andrzej W a lk o -  
wiak kasyer, J a n  D ola ta  zast., J ó z e f  K aczm a­
rek bibliotekarz, F ranciszek  Bąk zast., rew izo­
rami kasy7 są Szymon B ratek  i Antoni Raś. 
Do chorągwi należą Sz. B ratek  i Tomasz B ła ­
szczyk, a oficerami zostali obrani W aw rzy n

Grzegórski i P io tr  Kaczm arek. P io tr  Miko­
łajczak prezes, Altenbochum. Goy No. 19. 
W alen ty  W osiek sekretarz, Altenbochum Co­
lonie No. 17.

BosmaitoścL
W a l k a  x  o r k a n e m .  Straszliwą walkę 

z orkanem przeprow adził  okręt amerykański 
„R ivers44, k tóry  z ładunkiem drzew a budulco­
wego dążył z Nowego Brunszwiku do L iver­
pool!!. Okręt ten w pożałowania godnym sta ­
nic dowlec się zdołał do Queenstown pod do­
wództwem pierwszego oficera statku, Stevensa, 
kap itana  bowiem zmiótł orkan z pokładu i p o ­
grążył w topieli. Stevens opowiada, iż jak  
żyje. nie słyszał o tak  strasznej burzy, która 
najbardziej srożyła się w dniu 11 listopada. 
W szystk ie  okna na pokładzie  uległy rozbiciu 
tak, iż wewnątrz  okrętu w oda  wznosiła się na 
dwadzieścia stóp wysokości. Na domiar złego, 
burza pogruchota ła  łódź ra tunkow ą, a jej od­
łamki położyły trupem sternika. Przez pięć 
dni z rzędu załoga pom powała dniem i nocą, 
stojąc w wodzie po piersi. Kilka dni jeszcze, 
a wszyscy padliby z wycieńczenia. N a szczę­
ście dostrzeżono to z Queenstown i walka załogi 
z morzem skończyła się stosunkowo szczęśli­
wie, gdyż wszyscy majtkowie okropną tę p rz e ­
praw ę tylko dłuższą przypłacili chorobą.

O g ’t o s x e i i i c  c h i ń s k i e .  Z w pro w a­
dzeniem do Chin dzienników, Chińczycy b a r ­
dzo prędko nauczyli się korzystać z anonsów. 
I tam zarówno, jak  w E uropie  wielki dochód 
z ogłoszeń dają  dziennikom lekarze i sprzeda­
jący  różne specyfiki. Tylko, że bezczelność 
ich przewyższa naw et anonse amerykańskie. 
Oto próbka: „Recepta  ta  pochodzi od lekarza,
żyjącego jeszcze za czasów dynastyi Minga. 
Pew ien  m andaryn  podróżując w okolicy g ó ­
rzystej, spostrzegł kobietę, b iegnącą po górach 
tak  szybko, jak  gdyby leciała na skrzydłach. 
Ścigała ona jakiegoś stuletniego starca. M an­
daryn  zwróciwszy się do niej, z a p y ta ł :  „Za

co ty bijesz tego s ta rca?  — Ona odpowiedział : 
„To mój wnuk. J a  mam lat 500 a on l i i  
On nie chce odmłodnieć, tj. przyjąć tego b -  
kars tw a i za to go biję.44 — W te d y  m a n d a ty  
zsiadł z konia, ukląkł przed kobietą  i uderzyw 
szy czołem o ziemię, rzekł:  „B łagam  cię, d; 
mi to lekarstwo, abym mógł przekazać  je  pi - 
tomności dla zachow ania rodu ludzkiego.44 —
I otrzymał to lekarstwo uzdraw iające ze wszy - 
stkich chorób pięciu wnętrzności i ze wszy 
stkich zaburzeń siedmiu wzruszeń, leczące < -  
słabienie ciała, mdłość członków, słabość w zr 
ku, reum atyczne cierpienia w stawach, kolanai 
i drżenie w nogach. D oza  wynosi ćwierć m. 
cyi. Przyjmujcie je  przez pięć dni, a odży - 
jecie na duchu — przyjmujcie przez dni dw. -  
dzieścia, a wasz głos stanie się silny i jasn 
ręce i nogi staną się giętkiemi, przyjmuje, 
przez rok, a wasze siwe włosy staną  się zm • 
wu czarnemi i będziecie chodzili tak  lekk• 
jak  gdybyście mieli skrzydła. Przyjmujcie ;■ 
stale, a wszystkie wasze dolegliwości znikn .. 
będziecie żyć długo i dosięgniecie w ieku sę­
dziwego. Cena butelki p rzys tępna .44

Pod aiękowanie.
Za śliczny kielich, jak i mi Towarzystw 

polsko-katolickie  ofiarowały w dzień Imienin. 
składam niniejszem serdeczne Bóg zapłać. Przy 
każdej mszy świętej, w której użyję kielich; . 
uczynię za ofiarodawców szczególną intencji;, 
aby im P. Bóg błogosławił. Ks. L i s s .

Od Hedakcyi.
P a n u  S t ę p s l i i c i n u ,  prezesow i T ow . w  M ulilheii: 

nad  R enem  donosim y, iż zm ieniliśm y postanow ien ie  nasze 
co do p rzesy łan ia  „ W ia ru s a 44, za  ow e 5 m arek  o ty le , i 
ju ż  na  m arzec  8 num erów  n ad se łać  Mu będziem y. R az 
czem prędzej, tem  lep ie j, a  pow tó re  w ięcej osób je  dosta ­
nie, k tó re  n a  no w y  k w a r ta ł p ew nie  sam e gazetę  zapisze.

B Jo I S r u c h u .  W ie rsza  z pow inszow aniem  dla k re ­
w nych  um ieścić n ie m ożem y, gdyż k ażd a  g aze ta  d ruku je  
bezp ła tn ie  jed y n ie  w iersze  ogólnej treśc i, a  nie p ry w a tn ij  
n a tu ry . D ru k  kosz to w ałb y  ó m.

Towarzystwo polsko-katolickie ś, Tadeusza
dnia 21 lutego na saliw  C J e r r e s h e i i s i d e  . obchodzi 

p. Mecklenbeck 155,
trsecią rocznicę swego istnienia,

połączoną z poświęceniem chorągwi, 
na  k tórą  to uroczystość zapraszam y ja k  najuprzejmiej 
wszystkie sąsiednie T ow arzystw a, ufając, że takowe naszą 
rocznicę pop rą  i u radują  nas s wojem przybyciem.

N a r z ą d .

U w i n d o  Mii e  11 i  e.
Szanownych członków T ow arzystw a  św. Szczepana 

w Habingliorst uwiadamiamy, iż zebranie nie odbędzie 
się w czwartą  niedzielę tego miesiąca, tylko w pierwszą 
niedzielę marca, dnia 6 marca. Z a r z ą d .

Zupełna wyprzedaż
wssjelkiej garderoby dla męż- ■ 

esysn i chłopców.
Całkowite ubiory dla mężczyzn od 17 marek, a dla 
chłopców od 13 mr. począwszy, jako  też wszelką 
odzież spodnią, kołdry na łóżka, tow ary  wełniane 
po znacznie zniżonych cenach.

BL Lindemaim,
na dworcu w Langendreer.

Baczność Polacy!
J a n  M o s e l, Castrop,

p r z y  c e s z e  „ E r i n . “

SSonkuruję ss żydami!
Szanownym Polakom  polecam moje towary, 

jako tow ar dobry i rzetelny po cenach tanich 
i chrześciańskieh.

K to  chce oszczędzić pieniędzy7, ten niechaj 
kupuje u mnie, jako  u clirześcianina. Polecani 
i n a t e r j ą  i  k o n f e l c c y ą  i n ę z k ą  po cenach 
fabrycznych. Ażeby skład up rzą tnąć  i uporządko­
wać, sprzedaję tow ary  niżej ceny zakupna. Kto 
skieruje kroki swe do mnie, n igdy tego nie p o ­
żałuje, a obowiązkowi swemu jako  chrześcianin 
zadość uczyni.

ęmmmmmmmmmmmmt 
i  W i l h e l m  H e l d

w Jj&ngcndrecr
p o leca

1 funt m ą k i ........................................................... 18 fen.
100 funt. k a r t o f l i  4 m. 50 „
1 funt słoniny t u t e j s z e j ....................................10 „
1 funt amerykańskiej słoniny . . . .  60 „
Śledzie sztuka p o ..................................................5 „
1 funt r y ż u .......................................od 17 do 22 „
1 funt m asła m argarynow ego . 80 i 60 „
1 funt s m a l c u ..................................................... 60 „
1 funt sera l i m b u r s k i e g o ............................. 35 „
1 funt sera h o le n d e r s k i e g o ............................. 70 „
1 funt j a g ł y ........................................................... 30 „
1 funt c u k r u ...........................................................38 „
1 litr g r o c h u ........................................................... 24 „
1 litr długiego g r o c h u ................................... 22 „
1 funt kaw y p a l o n e j ........................... 140 i 150 „
1 funt kaw y niepałonej . . . .
1 funt „ „ . . . . .
1 funt „ „............................................
12 sztuk j a j .............................
1 litr oleju rzepikowego . . . . . .  w. „
1 funt kiełbasy ( M e t tw u r s t ) ........................<'5 „

130
140
150

80
60
75

mmmm

♦Wiliiei Lauf jon,, Castrop
j ff iin s te r s tr . ^ r . 1 3

w  dom u pani I le rd ih k erlio f (lokal polsk . T o w arz y stw a) 
poleca swój bogato zaopatrzony skład 

z ło ty c h  i  s r e b r n y c h  z e g a r k ó w , r e g u la ­
t o r ó w ,  b u d z ik ó w  i  z e g a r ó w  śc ie n n y c h .  

Ł a ń c u s z k i  z niklu, talmi i włosów.
I P o lecam  tak że  m edale do łańcuszków , o k u la r y  itd.

T o w ary  złoto, jako  t o : łańcuszki, kol­
czyki, krzyżyki, obrączki (pierścienie) itd. 

R eparacye wykonuję  pod gw arancyą prędko i tanio.

I
♦

* * * * * * * * * •* * ** * * * * * * * * * * fii

/  radością uw iadam iać 
krewnych i przyjaciół, iż 
nam się urodziła m ała  có­
reczka.

Dortmund, 18. 2. 92.

T e o f i l  W a l t e r
Y: żoną.

ifć ił? 9j& ifc & ffc* &
% #  % *  ił? ił? *  *  *  *

D oskonały  i pilny

Kecei*
znajdzie natychm iast z a tru ­
dnienie w drukarni „ W ia ­
rusa Po lsk iego44 w IS oc llU ii i  
(w Westfalii). P łaca  podług 
taryfy.

J. H. Speckbrok,
m is tr z  s z e w s k i ,  

C a str o p , przy  kościele, NT. 3C.
P o lecam  się szanow nym  P o la ­

kom w C a s tro p ie  i okolicy  do w y ­
konyw ania w szelk ich  p rac. w cho­
dzących w  zak res szew sk i, f i le -  
p a ra cy c  w ykonu ję  p rędko  i tanio.

D ie Yerlanintlung,
die ich gegen L o r e n z  W o źn y  
ausgesprochen  habe, nelim e ich a l- 
un w ah r zuriick.

A n t o n  F u r u ia n ia k .

O  b  e  1 g- ę ,
rzuconą n a  ■ W a w rzy n a  W o ­
ź n e g o  odw ołu ję  i p rzep raszam .

A n t o n i  F n r n ia n ia k .

Polecam  do łaskawego 
odbierania żuchlówkę (N ord-  
hauser K au tabak ) ,  dalej do­
bre 5 fenygowe cygara, jako 
też dobre wino po nizkich 
cenach.

Z wysokim szacunkiem

W. Hob,
I B o c l i i i i n .  A lłee-S tr .  133
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Velours ubrania 
Ubrania niciane . .
Ubrania kamgarnowe .
Velours i niciane spodnie 
Kamgarnowe spodnie .
i * ale to t y ................................
Ubrania dla dzieci . . .
Trykotowe ubrania dla dzieci

15. 18— 24, 28—40 rnr. 
. . 12. 15, 18—27 ,,
. . 20. 24. 28—42 „
. 3, 4. 5. 6— 10 „
. . 5. 6, 750—16 „

11. 14, 1650, 20—40 ,,
. . . . ' l - o —12 „

. . . .  225—1050 .,

Damskie haweloki (płaszcze) na deszcz 
Damskie paletoty na deszcz . . . .  
Damskie płaszcze zimowe . . . .  
Damskie paletoty zimowe . . . .  
Płaszcze na deszcz dla dzieci . . .
Płaszcze zimowe dla dzieci . . . .  
Wielkie szale na g ł o w ę ......................
Małe szale na głowę

O50. 8, 10—30 mr 
. 6, 750, 0—30 „
. 12. 15. 18—60 
. . 6. 8. 12—45
. . DO, 2, 3—14
. 3, 4. 5, 650—20 ,,

1. I 50. l so 450 „
50 f.. 80 f., do 2 mr

Chustki f a n t a s ty c z n e .......................................................l o0, 2, 2,00—8 „
Odrobienie pańskich i daiwsfcicli ubrań podług miary w mojej własnej pra- 
eowni pod gwaraneyą dobrego leżenia i dobrego fasonu. JPoSska usługa.

Baczność! Rodacy! Baczność!
Jedyny polski skład w Langendreer, 

s p e c j a l n i e  d la  P o l a k ó w !

Szanownych Rodaków w Langendreer 
i okolicy niniejszem uwiadamiam, że zrobi­
łem bardzo korzystne zakupno, tak że 
sprzedawać mogę niżój wymienione towary 
po następujących cenach:

Wędzonkę (szpek) funt po . . 70 fen.
Kiełbasę (Mettwurst) funt po . 75 „
Smalec, funt p o ......................55 „
kawa palona, funt po . . .  130 „
Kawa niepalona, funt po . . 120 „

Wszelkie produktu sprzedaję po cenach 
przystępnych.

Zapewniam szanownych braci rodaków, 
iż jestem w stanie konkurować przeciw 
każdemu. Każdy, kto skieruje kroki do 
mnie, to nie pożałuje tego, a uczyni zadość 
swemu obowiązkowi.

<Julk©b Żynda.

Henryk Breil, i
K e g a r a i i i s t r * ,

S ty r u m ,  przy kościele katolickim,
poleca swój wielki skład

zegarków, złotych i sre­
brnych to warów i t. d.

po nader tanich cenach.

Stare złoto i srebro przyj­
muję za gotówkę.

Henryk W ul i',
zegarmistrz,

w Langendreer na dworcu 
przy kościele katolickim. 

Polecam  szanownym Polakom  
mój bogato zaopatrzony skład ze­
garków kieszonkowych, 
zegarów ściennych, regulatorów  
i budzików.

W szelkie reparacje wyko­
nuję prędko 1 tanio.

Handel żelaza i  mebli.
Aug, Gdtze i d „  dawniej H. Oellbrugger,

H E R SE , B ah nh ofstr . 51,
poleca całkowitą wyprawę i urządzenie,

Posiada wielki skład
ws z e l k i c h  towarów żela­
znych, jako to: maszyny do 
gotowania, piece, sprzęty 

domowe i t. a.

wszelkich mebli, zwierciadeł 
i mebli wyściełanych po 
najtańszych cenach. Wóziki 

dla dzieci i kołyski.

Tanie i c iek aw e  k s ią żk i : Przeraźliw e Eclio 60 fen., 
Genowefa 40 fen., Bolesław 40 fen., Sąd Ostateczny 40 fen., Męki p ie­
kielne 15 fen., N auka o Szkaplerzach 20 fen., N auka o Różańcu 15 fen., 
M inistrant 15 fen., Pom sta Boża 25 fen., Eos Sieroty 30 fen., Listownik 
50 fen., Legendy 30 fen., M ała Sybilia 30 fen., L am pa czarodziejska 
10 fen., Koszyk kw iatów  40 fen., K ręte drogi 80 f., Robinson 80 fen., 
Antoś z Skalina 30 fen.. Chata W u ja  Tomasza 30 fenygów, Cud rzadki 
w św iecie 1© fen., Dolina A lm eryi 60 fen.. G adu-gadu 30 fenygów, 
Girlanda 40 fen., H istorya o królew iczu 30 fen., H istorya o Siedmiu 
Mędrcach 50 fen.. H istorya o Alim Babie 25 ten., H istorya o cierpliwej 
Gryzeldzie 20 fen.. M agazyn zabaw 40 fen., O brarki z życia ludu 40 f., 
Oracye i pieśni weselne 30 fen., O wiecznym  żydzie 10 fen., Powieści 
i gaw ędy 50 fen., Przygody z życia pijaków 30 fen., , Powinszowania 
dla młodzieży 50 fen., Róża z Tannenburga 50 fen.. Śpiewnik polski 
50 fen.. Sześć ciekaw ych bajek 30 fen., Złote kajdany 30 fen.. Zhiór 
pieśni św iatowych 80 fen. — Na koszta przesyłki dołączyć trzeba do 
każdej m arki 10 f. — Zam aw iać i przesvłać należytość naprzód pod adresem

w l Fi&łek, Chełmno (Culan W.-Pr.)

K siążk i żeństwa,
SSariiai'?. z nutam i, Szczę­
ście domowe i inne książki. 
Przyjm uję do opraw y w ianlii, 
listy chrze*tne, książki i o- 
brazy. O praw a dobra i tania. 
Przyjm uję zamówienia na stem ­
ple kauczukowe.

Księgarnia Polska,
Gelsenkirchen, N eustrasse 1.

Adres pisze się:
«?. Karaś, Gelsenkirchen.

4  la ta ,  4
gwarancyi sa ka­

żdy zegarek.
Mam tylko na składzie dobre, 

rzetelne tow ary  po znanych a naj­
tańszych cenach. 262
W y k o n u ję  r e p a r a c j e  
zegarków, oraz przed­
miotów z srebra i złota
dobrze i tanio.

F. A. Schaefer,
Skład zegarków i przedmio­

tów ze złota. 
B o e h w in , Grosse B eckstr.4

Tylko róg Bongard- i
(Firma: Oesehwister Alsberg.) 

B^ortumstr. Telefon nr. 226

Skład towarów łokciowych i modnych,

Wielka wypraeil®1
8 ^  3 pow odu w ie lk ich  zm ian budow lanych .

Pu nkończeitin IMF* inwentury będziemy wszelMe towary w celu
uprzątnięcia zasobów przed rozpoczęciem buda wanta sprzedawali. 

wmr po nigdy dotąd niebywałych, zdumiewająco tanieli eenaeli. 
Bliższe szczegóły zawierają cenniki i spis towarów, które się rozdzielać będzie

R edaktor odpowiedzialny Jan  Rakow ski w  Bochum. — N akładem  i czcionkami w ydaw nictw a „W iarusa  Polskiego11.
D odatek .

A. Gr. Weinberg,
€a§trop. Łiligendortmund.

W ielki skład gotowych, utorasi, garderoby dla ’p a ao w  i pań, jako
też  to w a ró w  rękoćLzielmcaygb, i m odnych .__


